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KURIER POL
PARYŻ (PAP) Agenda Elefteri El­

lada donosi, że marionetkowy rząd 
ateński uchwalił dekret o stosowaniu 
cenzury do wszystkich wiadomości 
wojskowych. Drugi dekret dotyczy 
wprowadzenia nadzwyczajnego podat 
ku wojennego. Podatek taki był już 
zresztą od dawna w praktyce ściąga­
ny — z funduszów . ubezpieczenio­
wych. W ten sposób z samych tyl­
ko środków, przeznaczonych dla— ---------- .., -------------—----- siammem amousauy puts
bezrobotnych ,rząd uzyskał 3 miliony radzieckich odnaleziono na 
drachm. 1 dzono w domu dziecka w C:

Dzięki pomocy napływającej od robotników całego świata, strajkują* 
cy od 2 miesięcy górnicy francuscy mają zagwarantowane minimum 
opieki materialnej, a czując za sobą poparcie międzynarodowego ruchu 
robotniczego tym twardszą wykazują wolę doprowadzenia do zwy* 
cięskiego końca.

No zdjęciu: górnicy jednej z kopalń otrzymują strawę z kuchni polo* 
wej, które zostały zorganizowane we wszystkich ośrodkach z fundu* 
szów pomocy strajkującym.

Z Komisji Specjalnej ONZ

11 projektów rezolucji 
w sprawie przyjmowania nowych członków

PARYŻ (PAP). Jak już donosiliś- “ 
my, specjalna komisja polityczna 
Generalnego Zgromadzenia przystą­
pi do rozpatrzenia 11 projektów 
rezolucji w sprawie przyjmowania 
nowych członków do ONZ. Na po­
rządku dziennym znalazły się rezo­
lucje Australii, Argentyny, Belgii, 
Stanów Zjednoczonych i Szwecji. 
Projekty te odzwierciadlajp, rńlltaicę 
zdań wśrlód delegacji, które zwykle 
głosują razem ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Oto najcharakterystyczniejsze 
przykłady tych rozbieżności:

1. Delegacja Argentyny w dalszym 
ciągu domaga się, by Zgromadzenie 
rozstrzygało sprawię przyjmowania 
nowych członków do ONZ, nie licząc 
ei-' z opinio Rady Bezpieczeństwa.

2. Delegacje USA i Australii żąda­
ją, by Zgrorriadzenie zaleciło cźłon- 
dom Rady Bezpieczeństwa dostoso­
wanie się do tzw. „opinii prawnej 
Trybunału Mi jdzynarodowegof' i 
zrewidowało sprawę przyjęcia do 
ONZ Portugalii, Transjordanii, Włoch 
Finlandii, Irlandii, Austrii i Ceylonu.

3. Z drugiej strony delegacje

Belgia nadal 
r%ądn

BRUKSELA (obsł. wć). W Belgii 
kryzys rz-dowy trwa nadal. Eyskens 
który podjął się misji utworzenie ga­
binetu z ramienia partii chrześcijań­
skiej, zrezygnował ze swej misji. B. 
premier, przywódca socjalistów 
Spaak przystąpił po raz drugi do 
prćby utworzenia gabinetu.

Po latach rozstania, na Tono rodziny 

wracają dzieci polskie 
ze Związku Radzieckiego
Z dworca Białoruskiego w Moskwie wyjechało 23 chłopców i dziewczynek

MOSKWA (PAP). Z dworca Białoruskiego w Moskwie wyjechała 
do kraju partia dzieci polskich, składająca się z 23 chłopców i dziew­
czynek, które wskutek wojny rozłączone zostały z rodzina' ąi. Dzieci 
te staraniem ambasady polskiej w Moskwie i przy poparciu władz 

j terenie Związku Radzieckiego i zgroma­
dzono w domu dziecka w Czkalowsku.

Belgii i zwłaszcza Szwecji nie uwa- 
ćlaj.ą za możliwe proponować Radzie 
Bezpieczeństwa, by kierowała się 
ona zasadami wy-uszczonymi w do­
kumencie, który przedstawiciele 
Australii i Stanów Zjednoczonych 
nazywają „opinią prawną Trybuna­
łu Międzynarodowego".

4. Delegacja Szwecji proponuje, by 
Zgromadzenie zwróciło się do Rady 
Bezpieczeństwa z prośba o ponowne 
rozpatrzenie nie tylko kandydatur 
państw, o których przyjęcie zabie­
gają delegacje USA i Australii, lecz 
również kandydatur Albanii, Buł­
garii, Węgier, Rumunii i Mongol­
skiej Republiki Ludowej.

Po debacie wniosek delegacji ra­
dzieckiej, aby przede wszystkim ko­
misja polityczna rozpatrzyła propo­
zycję Argentyny został przyjęty

Koncentracja wojsk
W Palestynie Arabowie ściągają posiłki

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
w depeszy z Jerozolimy cytuje arty- 
kul dziennika „Palestine Post" o ru­
chach wojsk arabskich, które pozosta 
ją jakoby w związku z rokowaniami, 
toczącymi się obecnie między Wielką 
Brytanią a państwami arabskimi. 
Według tego dziennika, znaczne po­
siłki arabskie ukazały się ostatnio 
na froncie południowym, z którego 
Żydzi donosili o zwycięstwie nad E- 
gipcjanaml. Zaobserwowano również 
przesunięcia wojsk w centrum frontu 
irackiego i wokół Jerozolimy. Ko-

Ciekawe są przeżycia niektórych 
z tych dzieci. Rodzice Mikołaja 
Woźniaka mieszkali w Tarnopolu. 
Ojciec powołany został w 1939 r. 
do wojska polskiego i od tego cza­
su wszelki ślad po nim zaginął. 
Matkę Niemcy wywieźli na roboty 
do Rzeszy. Po wyzwoleniu Tarno­
pola przez armię radziecką 7-letni 
Mikołaj Woźniak oddany został 
do domu dziecka, gdzie otoczono 
go troskliwą opieką. Po wojnie oj­
ciec Mikołaja odnalazł się w kraju. 
Wróciła również matka z robót w 
Niemczech, rodzice rozpoczęli po­
szukiwania syna i za pośrednic­
twem ambasady polskiej w Mosk­
wie odnaleziono go. Obecnie rodzi­
ce Mikołaja Woźniaka mieszkają 
na Dolnym Śląsku, dokąd przybę­
dzie on w tych dniach.

Podobna jest historia 18-letniej 
Edy Krotnickiej. W 1939 r. znala­
zła się ona na terenie Białorusi 
Zachodniej, podczas gdy rodzice 
byli w Terespolu. 9-letnią dziew­
czynkę władze radzieckie umieści­
ły w jednym z domów dziecka na 
Białorusi. Gdy Niemcy napadH na 
Związek Radziecki dom dziecka 
został ewakuowany do Tombowa, 
gdzie Eda przebywała przez cały 
czas wojny i do chwili odnalezie­
nia jej przez ambasadę polską w 
Moskwie. Obecnie wraca ona do 
swej rodziny w Szczecinie, jako 
18-letnia dziewczyna, która w Zw. 
Radzieckim ukończyła szkołę 
średnią.

Przed wyjazdem w sali dworca 
Białoruskiego odbyło się pożegna­
nie polskich dzieci przez nauczy­
cieli oraz rosyjskich wychowan­
ków domu łziecka w Czkalowsku. 
Na dworzec przybyli również 
przedstawiciele radzieckiego mini­
sterstwa oświaty oraz radca amba­
sady RP w Moskwie — Zambro-

eci przez nauczy- 
iskich wychowan-

Nadużycia wiceministra
Proces przed trybunałem w Londynie

LONDYN (PAP) Podczas procesu 
przed specjalnym trybunałem w Lon­
dynie w sprawie nadużyć w minister­
stwie handlu składał zeznania w cha­
rakterze świadka minister handlu Wil 
son.

Min. Wilson przytoczył przed try 

respondent „Palestine Post“, który 
utrzymuje ścisły kontakt z kolami 
rządowymi Izraela, oświadcza, że 
trudno na razie powiedzieć, czy te 
przygotowania arabskie mają cha­
rakter ofensywny. Sędzi się jednak, że 
pozostają one w związku z rozmowa­
mi. jakie toczą się pomiędzy państwa 
mi arabskimi a Wielką Brytanią. 
Rozmowy te prowadzone są podobno 
w ramach ogólnego planu brytyjskie­
go. który przewiduje zawarcie serii 
traktatów z państwami arabskimi. 

wieź, który przemówił do dzieci. 
Odpowiedziała mu młodziutka Me­
lania Bakaicz, która oświadczyła 
że dzieci polskie nigdy nie zapom­
ną troskliwej opieki jaką zostały 
otoczone w Związku Radzieckim. 
Z ramienia ambasady radca Zam- 
browicz wręczył dzieciom piękne 
prezenty — aparaty fotograficzne, 
torebki skórzane i rozmaite gry.

Ir land* a 
uniezależnia się

LONDYN (obsł. wł.). W parlamen­
cie irlandzkim przeszła w drugim 
czytaniu ustawa, anulująca akt z r. 
1926, który ustalił formalną łfączność 
Irlandii z korona brytyjską i repre­
zentacją Irlandii przez królestwo w 
sprawach polityki zagranicznej. Za 
zniesieniem tej łączności opowie­
dział się zarówno rzRid irlandzki z 
premierem Johnem Costello, jak i 
przywódca opozycji parlamentarnej 
de Valera. Po ukończeniu czytania 
projektu tej ustawy należy się spo­
dziewać proklamacji niepodlegej 
republiki irlandzkiej.

Sofuli

ATENY (obsł. wł.) Premier grecki 
Sofulis uległ w ciągu ostatnich 2 dni 
dwukrotnie atakom sercowym. Stan 
jego jest nadal powaiżny. Sprawowane 
przezeń funkcje zostały przejęte przez 
specjalnie w tym celu powołaną komi­
sję koordynacyjną. Premier Sofulis 
liczy już blisko 90 lat.

Strajk górników 
angielskich

LONDYN (PAP) W kopalniach po­
łudniowego Jorku rozpoczął się strajk 
ok. 1.000 górników, którzy domagają 
się podwyżki plac i polepszenia wa­
runków pracy.

bunalem okoliczności, jakie towarzy­
szyły w swoim czasie umorzeniu przez 
ministerstwo sprawy wytoczonej prze 
ciwko firmie totalizatora footbfallowe- 
go Shermana o otrzymanie drogę nie­
legalną dodatkowych przydziałów pa­
pieru. Działalność wlaścicielfa firmy 
Shermana jest punktem centralnym 
całego procesu. Min. Wilson stwier­
dził, że udzielił swej zgody na umo­
rzenie sprawy przeciwko firmie Sher- 
manla po naradizie z b. wiceministrem 
handlu Belcherem. Wilson stwierdził, 
że Belcher zaznaczył wótwczas, iż spra 
wa procesu przeciwko f-mie Sherman 
ma skomplikowane podłoże politycz­
ne. Podkreślił on, że w sprawie tej 
wywierana jest silna presja przez pe­
wne osobistości polityczne.

Dalsze zeznania min. Wilsonia doty­
czyły kontaktów b. wicemin. Belche- 
ra z przemysłem kosmetycznym m in. 
z wielką firmę amerykańską Maksa 
Factora, mlajęcę swę siedzibę w Hol­
lywood. Śledztwo wykiazało że b. wi­
ceminister Belcher korzystał z usług 
pewnego agenta tej firmy.

Prenumerato poczt, zł 120
przez roznosiciela zł 130
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Słabością ruchów robotniczych by­
ło zawsze ich rozbicie, ich rozprosz- 
kowanie — siłą natomiast ich zwar­
tość i jednolitość. Zwłaszcza kto 
wniknął w historię związków zawo­
dowych jako najszerszych ruchów 
zorganizowanego świata pracy, wie, 
że solą w oku klas posiadających, 
wielkiego przemysłu i kapitału —• 
obojętnie w jakim okresie dziejo­
wym — była zawsze jedność wielkiej 
masy pracującej, była zwartość or­
ganizacyjna wszystkich ludzi pracy.

W tym samym czasie, kiedy świat 
kapitalistyczny tworzył koncerny 
międzynarodowe oraz trusty o świa­
towym zasięgu i kiedy solidarnie — 
mimo prowadzenia ze sobą ostrej 
walki konkurencyjnej — występo­
wał przeciwko słusznym roszczeniom 
klasy pracującej, ten sam świat 
wielkoprzemysłowy poruszył niebo 
i ziemię, by nie dopuścić do solidar­
ności klasowej i zwartości organi­
zacyjnej świata pracy. Rozbijał wte­
dy organizacje robotnicze tak w skali 
międzynarodowej, jak i w skali kra­
jowej. nie żałując pieniędzy na roz­
łamy i na skaptowanie sobie ludzi 
o sprzedajnych charakterach.

I w tej chwili w krajach kapitali­
stycznych prowadzi się rozległą ak­
cję rozbijacką światowego ruchu za­
wodowego. To, co obserwujemy na 
terenach zasięgu kapitalistycznego, 
jest niczym innym, jak wielką ofen­
sywą obozu kapitalistycznego na za­
grażający coraz bardziej podstawom 
ustrojowym tego obozu zorganizo­
wany ruch robotniczy, który swoją 
siłę i swoją nieustępliwość w walce 
klasowej wykazuje zwłaszcza we 
Francji. I właśnie we Francji naj­
gwałtowniej i najperfidniej prowa­
dzona jest przez te antyrobotnicze 
koła akcja, zmierzająca do podcięcia 
siły organizacyjnej świata pracy.

Obecnie zagrożeni kapitaliści i ich 
służalcy poszli jeszcze dalej. Posta­
nowili rozbić potężną Światową Fe­
derację Związków Zawodowych, 
główny oręż walki robotnika o jego 
prawa do życia. Postanowili ponow­
nie rozproszkować siły światowego 
ruchu robotniczego, by tym łatwiej 
zapanować nad poszczególnymi czło­
nami tego ruchu. Organizację świa­
tową, jednoczącą w swoich szere­
gach ludzi pracy bez względu na po­
glądy, religię i rasę, i tą swoją jed­
nością groźną zwłaszcza dla imperia­
listów anglosaskich, pragnie się spa­
raliżować, unieszkodliwić. Znajdu­
jące się na usługach kapitału pewne 
grupy robotnicze w Anglii i Ame­
ryce mają posłużyć za narzędzia 
rozbijackie, by umożliwić opano­
wanie sytuacji na odcinku, który 
już mocno usuwa się z rąk imperia­
listów i kapitalistów, zagrażając ich 
imperialistycznym interesom. Zwła­
szcza pokojowe tendencje świato­
wego ruchu zawodowego, zwłaszcza 
bezkompromisowa walka z obozem 
podżegaczy wojennych, godziły w 
podstawowe interesy całej czeredy 
fabrykantów broni, którzy bez nie­
ustannego rozlewu krwi nie widzą 
dla siebie intratnej przyszłości i dla­
tego każdego zdecydowanego pacy­
fistę, jako swego nieubłaganego wro­
ga, zwalczają przy użyciu nawet naj- 
niegodziwszego środka.

Solidarna postawa wielomiliono­
wych rzesz ludzi pracy, zwartość or­
ganizacyjna światowego ruchu za­
wodowego i świadomość wytkniętych 
sobie celów — oto podstawowe wy­
mogi, bez których świat pracy nie 
osiągnie zwycięstwa nad zwartym 
obozem zjednoczonych kapitalistów 

imperialistów światowych.
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Reynaud — ministrem spraw zagranicznych?

Pogłoski o rekonstrukcji
flłn W ił o nr*o nr7T» /irlUnem Główne prace przy odbudowie 
szpitali warszawskich prowa­

dzone są w dzielnicy wolskiej. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane przystąpiło do odbudowy 
drugiego z kolei pawilonu szpita­
la św. Ducha przy ul. Karolkowej. 
Odbudowane tu będą prócz dwóch 
pięter głównego pawilonu, dwa 
jego parterowe skrzydła. Budynek 
w stanie surowym gotowy ma byó 
jeszcze w tym roku. W szpitalu 
św. Łazarza przystąpiono do re­
montu wypalonego trzypiętrowego 
skrzydła. Cały kompleks zabudo­
wań szpitala św. Stanisława zo­
stał już oddany do użytku.

•
 W czasie robót ziemnych przy 
budowie trasy W—Z o-’kryto 

podziemny korytarz idący od Pla­
cu Zamkowego w kierunku Zam­

ku. Istnieją przypuszczenia, ił 
jest to część tunelu, który biegnąc 
zboczem skarpy łączył 
Uniwersytet z Zamkiem, 
wane na razie prace przy 
tego tunelu mają być 
wznowione.

t
W ostatnim czasie wzmogły 
się w Warszawie kradzieże ko­
tów. Łowcami kotów są ulicz­
nicy, którzy następnie sprzedają 

je kuśnierzom. Kradzieże te sta­
jąc się istną plagą, wywołały pa­
nikę wśród właścicieli kotów.

podobno
Przer- 

badaniu 
wkrótce

dla ratowania własnej pozycji
PARYŻ (PAP). Prokuratura fran­

cuska otrzymała zlecenie wszczęcia 
postępowania sadowego przeciwko 
tym, którzy „osłabiają morale armii"

W kołach dziennikarskich podaje 
cię; że postępowanie, zapowiedziane 
przez prokuratora, jest w istocie 
rzeczy skierowane przeciwko orga­
nom prasowym, francuskiej partii 
komunistycznej w związku z gebo- 
kim echem, jakim odbiła się we 
Francji opublikowana w pismach 
komunistycznych deklaracja Biura 
Politycznego Partii Komunistycznej 
stwierdzająca, fe naród francuski nie 
będzie nigdy walczył przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

PARYŻ (obsł. wł.). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe ustaliło ko­
misję dla zbadania wniosków doma-

PARYŻ (PAP). Mimo oficjfalnego dementi prezydium rady ministrów, 
w kołach paryskich utrzymają się nadal pogłoski o motliwodtó rekon­
strukcji gabinetu.

Reorganizacja rządu 
CZANG-KAISZEKA

NANKIN (obsł. wł.) W rządzie 
Czang-Kai-Szeka nastąpiła pod presją 
klęsk, ponoszonych przez wojska Ku- 
omintangu, reorganizacja rządu. N)a 
premiera został powołany Sun Fo, syn 
założyciela „republiki chińskiej". Po­
przedni premier musiał ustąpić wobec 
całkowitego fiaska jego polityki skar­
bowej. Według wiadomości z Londy­
nu, jednym z pierwszych kroków no­
wego premiera będzie zorganizowanie 
gabinetu wojennego.

Z obrad ONZ
PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu ple­

narnym Zgromadzenia ONZ rozpoczęr 
ła się dyskusja nad sprawą grecką. 
Na porządku dziennym znajdują się 
4 projekty rezolucji.

W komisji politycznej ONZ oma­
wiano w dalszym ciągu sprawę. Pale­
styny. Delegat Syrii, wysunął wnio­
sek utworzenia w Palestynie państwa 
federalnego w rodzaju Szwajcarii z 
szeroką autonomią dla ludność 
arabskiej i żydowskiej.

gaj/acych się zniesienia nietykalności
poselskiej 2 deputowanych kotnuni- ' do marca 1947 roku z rozporządzenia 
stycznych. oskarżonych dokonywano M razy

Clay postanowił 
przeciwdziałać == 
wszelkiemu porozumieniu

Zagłębia Ruhry". Nie możemy po­
zwolić — stwierdził ólw urzędnik — 
aby raęd francuski sprzeciwiał się 
planom (amerykańskim w Zagłębiu 
Ruhry. Jeśli chodzi o Berlin to mu- 

Clayla ostatecznie postanowiono prze- simy stworzyć tam „nową sytuację", 
ciwstawić się wszelkiemu porozumie­
niu w kwestii berlińskiej, gdyż wy- i torami by;yby zamknięte. Mamy dość 
trąciłoby ono z rąk amerykańskich | potrzebnego w tym celu drutu koJ- 
wszystkie atuty również i w sprawie czastego.

BERLIN (PAP). Dziennik ,Neues 
Deutschland" przytacza oświadczenia 
pewnego wyższego urzędnika ame­
rykańskiej administracji wojskowej w 
Niemczech, że „w sztabie generała

Zgodnie s tymi pog oskami Rey­
naud miałby objąć tekę ministra 
spraw zagranicznych, Schumjsn — fi­
nansów, gaulista — Pleven — spra­
wiedliwości Andrie Marie miałby 
zostać wicepremierem.

Zwraca się uwagę, że dementi pre­
zydium riady ministrów potwierdza 
wiadomości o zapowiedzianych roz­
mowach premiera Queue! lle'a z oso-

Dyrektorzy węgiersko - amerykańskiego 

towarzystwa naftowego
BUDAPESZT (PAP). Dziś rozpoczął 

s ęprzed trybunałem ludowym proces 
przeciwko dyrektorom przedsiębior­
stwa naftowego amerykańsko - wę­
gierskiego „Maort".

Akt oskarżenia stwierdza, że w re­
zultacie polityki dyrektorów przed­
siębiorstwa, działających według dy­
spozycji amerykańskiego koncernu 
naftowego Standard Oil Company 
produkcja w węgiersko - amerykań­
skim towfarzystwie ,Maort“ spadła 
do zastraszająco niskich rozmiarów, 
narażając skarb państwa na ogrom­
ne straty, Dyrektorzy towarzystwa 
.Maort" uprawiali sabotaż podry­

wając proces odbudowy gospodarczej 
Węgier. Z aktu oskarżenia wynika 
m. in., że w okresie od mlarca 1945 

w której nawet granice między sek- 

bistoiśdami politycznymi, będącymi 
w opozycji.

Z ostatniej chwali
PARYŻ. Wczorfaj w godzinach wie­

czornych ogłoszono odpowiedź mo­
carstw zachodnich na kwestionariusz 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa — Bramuglii w sprawie sporu 
berlińskiego.

BRUKSELA. Wczoraj wieczorem 
ogłoszono oficjalnie, że premier 
Spaak skompletował nowy gabinet 
koalicyjny.

wiercerf, w miejscach, w których wia­
domo by^o, że ropa naftowa nie 
istnieje.

Nin. Piojhar w Warszawce
WARSZAWA (PAP). W godzinach 

wieczornych dnia 26 bm. przybył do 
Warszawy minister zdrowia Republi­
ki Czechosłowackiej ks. Piotr Ploj- 
har, któremu towarzyszy sześciu 
wyższych urzędników ministerstwa.

Afryka Połudn. Zachodnie 
pod powiernictwo ONZ

PARYŻ (PAP). 44 głosami przeciw­
ko 2 przy 4 powstrzymujących się. 
Zgromadzenie Generalne przyjęło za­
lecenie komisji ONZ powierniczej 
ażeby Afryka Południowo - Zachod-
nia została oddana raczej pod opieką 
Narodów Zjednoczonych, niż pod wy­
łączne powiernictwo Unii Południo­
wo • Afrykańskiej. 32 gtósami prze­
ciwko 14 przy 5 powstrzymujących się- 
Zgromadzenie Gen. oddzielnie uchwa­
lało punkt rezolucji, który wywoły­
wać gwałtowny sprzeciw Unii Połud­
niowo - Afrykańskiej. Punkt ten po­
twierdza zalecenia Zgromadzenia Ge­
neralnego z grudnija 1946 r. i z listo­
pada 1947 r., w myśl których na te­
renie Afryki Południowo - Zachodniej 
ma być wprowadzony system powier­
niczy oraz wyraża ubolewanie, iż 
rząd Unii Południowo - Afrykańsk’-j 
zaleceń tych nie wprowadził w życie.

INA WIDOWNI V
[POLITYCZNEJ

W ostatnich dniach odbyły się w 
Stanach Zjednoczonych posiedze­
nia amerykańskich związków za­
wodowych AFL i CIO, związków, 
które rzekomo reprezentują inte­
resy amerykańskiego świata pracy. 
I cóż się okazuje?

Oba związki, które niedawno 
jeszcze w okresie walki przedwy­
borczej poparły w zasadzie kan­
dydaturę Trumana dla jego ..poko­
jowych" i „demokratycznych" ha­
seł, obecnie przestawiły się cał­
kowicie na kampanię antykomu­
nistyczną i wyraziły poparcie dla 
doktryny Trumana i planu Mar­
shalla, a więc tych elementów, 
które stoją u źródła obecnego im­
perializmu amerykańskiego.

W okresie kampanii przedwybor­
czej Truman wyczuł nastroje spo­
łeczeństwa amerykańskiego 1 dla­
tego wystąpił w roli przeciwnika 
histerii antykomunistycznej, roz­
pętanej przez republikanów, w co­
li zwolennika pokoju i porozumie­
nia ze Zw. Radzieckim. Właśnie 
to przedzierzgnięcie się z roli im­
perialisty w rolę „demokraty", 
umożliwiło Trumanowi zwycięstwo 
wyborcze.

Dzjś Truman milczy, ale przy­
wódcy związkowi głoszą już od­
wrót do haseł antykomunistycz­
nych i antyradzieckich. Ci „re­
prezentanci" interesów amerykań­
skiego świata pracy forsują rezo­
lucje pełne niesłychanych ataków 
na Zw. R decki i partie komuni­
styczne, akceptują natomiast po­
litykę zagraniczną Marshalla, na­
wołują do rozbicia Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych, 
likwidują opozycję lewicową w ło­
nie swych organizacji, likwidują no 
wojorski oddział CIO za poparcie 
kandydatury Wallace’a.

W czyim Interesie amerykańscy 
przywódcy związkowi właśnie ja­
ko pierwsi rzucają hasło odwrotu 
od pięknie brzmiących sloganów 
przedwyborczych? Napewno nie 
w interesie amerykańskiego świa­
ta pracy.

Obie konferencje AFL i CIO da­
ły jeszcze jeden dowód, że przy­
wódcy obu związków powiązani 
są ściśle z kliką imperialistów 
amerykańskich i oddają im po­
ważne usługi w neutralizowaniu 
postawy i żądań szerokich mas 
społeczeństwa, że są po prostu 
agentami. (w)

W tym samym momencie Krukowski zauważył jak prze­
chodzący ulicą młody człowiek ukłonił się sztywno Emilii 
i uśmiechnął się znacząco. Udawał oczywiście, że nic nie 
zauważył. Ten chłopak — to Niemiec... Nie ulega kwe­
stii, Niemiec — hitlerowiec, umundurowany nawet czę­
ściowo... Skąd Emilia znała tego Niemca? Ta cała jej 
przyjaciółka robiła również wrażenie Niemki.., Tak 
oczywiście. Dlaczego zaraz odeszła? Chyba nie z nieśmia­
łości. Teraz ten hitlerowiec?

— Tak, karnawał w Warszawie o niebo weselszy niż 
w Poznaniu. Bez porównania.

— Tylko proszę bez aluzji do Poznania. To najmilsze 
i najpiękniejsze miasto Polski — odparła Gerda w odpo­
wiedzi, myśląc zarazem z niepokojem o młodym Andrea- 
sie. Co za dureń ... Brakowało jeszcze, żeby rękę wy­
ciągnął w hitlerowskim pozdrowieniu ... Chyba że nie 
widział.,. Nie, zdaje się, że nie widział... Nie widział. 
A może tylko udaje... Może to nie mniej ode mnie cwany 
lis... Muszę być jeszcze raz tak ostrożna. Nie wolno mi 
gubić sprawy, Jeżeli ten człowiek poszukuje Marii Faning 
i odkryje nasze przygotowania, co będzie wtenczas? 
Wsypie wszystkich i udaremni nasze wysiłki. Ostrożnie, 
ostrożnie . .. Zbyt wysoka to stawka, żeby lekceważyć.

— Lubię Poznań nie mniej niż pani, ale tu chodzi prze­
cież o karnawał. A wiadomo, że w Warszawie bawić się 
można doskonale.

Rozmowa w dalszym ciągu była superbanalna. Obie 
strony starały się być niezwykle ostrożne i dobrze roz­
ważać każde słowo W końcu Gerda oświadczyła, że i na 
nia już czas, że pragnie jeszcze coś załatwić w mieście, 
pc i że przecież przyjaciółka czeka.

Rozstali się przed kawiarnią. •

— Do widzenia, panie Krukowski. Gdy będę w Warsza­
wie, zobaczymy się na pewno. W karnawale. Zamawiam 
sobie z panem walczyka na balu akademików.

— Z największą wdzięcznością przyjmuję pani pro­
pozycję f ze swej strony rezerwuję sobie tango.

Myśli obojga były w tej chwili jednakie.
•.. Będzie mnie śledził.,, Muszę wyprowadzić go w 

pole. Wsiądę w taksówkę ... Albo nie, lepiej będzie zmie­
szać się z tłumem przechodniów — obliczała Gerda.

... Trzeba ją śledzić, tylko ostrożnie, żeby się nie wy­
dać ... Nie wolno ryzykować, bo jeżeli się czegoś do­
myśla ...

Gerda skierowała swe kroki w kierunku ulicy Dworco­
wej, Leon natomiast odszedł w górę ulicy Gdańskiej.

Zły i zmęczony wrócił Krukowski do hotelu. Nie miał 
szczęścia. Piękna Emilia zniknęła mu z oczu prędzej, niż 
to mógł przypuszczać. Zawsze uważał się za doskonałego 
wywiadowcę. Zresztą nie jeden już raz śledził ludzi, któ­
rzy starali mu się za wszelką cenę wymknąć. Skoro komuś 
udało się zmylić ślad, to Krukowski zawsze w końcu wpa­
dał na właściwy trop. Teraz sam sobie nie dowierzał. Jak 
to było możliwe, żeby Emilia w kilku wprost sekundach 
zniknęła mu z oczu? Zapadła się w ziemię chyba Prze­
cież szedł za nią w odległości 50 kroków. Ruch uliczny 
umożliwiał mu ukrycie śledzenia, ale równocześnie po­
zwolił zniknąć Emilii.

Zły był na siebie. Jakżeż to było możliwe, żeby ta ko­
bieta mogła jego, doświadczonego wywiadowcę wypro­
wadzić w pole. No taik nie inaczej tylko właśnie wywieźć 
w pole, wystrychnąć na dudka.

Leon nabrał jakiegoś dziwnie mocnego przekonania, że 
tu się coś więcej kryje, niż zwykłe kłamstewko pięknej 
kobiety. Otóż to właśnie. Wyczuwał wprost instynktow­
nie. Wszystko to było otoczone nimbem jakiejś dziwnej 
tajemnicy. Ten Niemiec, przyjaciółka Emilii, wreszcie jej 
zachowanie. A może tu właśnie odnalazł klucz do wielkiej 
tajemnicy.

Głupstwo! — żachnął się niezadowolony, że nie potrafi 
• niczym innym myśleć tylko o tajemniczych, diabelnie 

zawikłanych szaradach ...
Zadzwonił na boya. Po chwili łobuzersko uśmiechnięty 

chłopiec wszedł do pokoju Krukowskiego.
— Szanowny pan dzwonił?
— Tak, przynieś mi najświeższe wydania gazet war­

szawskich, paczkę „Silesia"... butelkę wina.
— Jakie wino szanowny pan sobie życzy?
— Daj mi „Cinzano".
— To wszystko?
— Tak.
— Już się robi, w sekundzie wracam, pszę pana ~ wy­

recytował chłopiec formułkę, którą powtarzał chyba ty­
siąc razy na dzień.

Boy wrócił co prawda nieco później, nie mniej jednak 
i tak wykonał polecenie niezwykle szybko Otrzymał za 
to napiwek, który pozwolił mu ocenić gościa jako „miłego 
średniaka ’. Określenie takie było nawet pochlebne. Do 
„średniaka" bowiem zwracano się z uprzejmą tolerancją, 
przydomek „miły" natomiast szeregował gościa do klasy 
nieco wyższej. W pewnych okolicznościach można go 
również nazwać dyrektorem czy prezesem. Wszystko za­
leży oczywiście od wysokości napiwku.

Leon z pełnym zadowoleniem pił wolno chłodne do­
skonałe wino. Na stoliku leżały gazety. Rozwinął pierwszą 
z brzegu. Duże arkusze papieru pachniały świeżą farbą. 
Wiadomości. Nowiny. Tam morderstwa, tu krętactwa po­
lityczne, Jałowe i bezsensowne dyskusje parlamentarne, 
traktaty, podstępne układy .. , Nie bez zainteresowania 
czytał komentarze z pism zagranicznych, traktujące o po­
tędze militarnej Polski. Jakaś tam „Weekly Post" pisała 
o Armii Polskiej jako o „second largest army in Europe" 
oczywiście po Francji wiernej sojuszniczce. . Czyż moż­
na mieć więc jakieś obawy? Zwycięstwo nasze w razie 
wybuchu wojny z Niemcami jest pewne. Nic nie powstrzy­
ma naszej potęgi w marszu na stolicę Trzeciej Rzeszy. 
Chociaż to naród butny, zdyscyplinowany, to jednak po- 
każemy im, gdzie raki zimują. U boku naszego stoją: 
Francja, Anglia a za nią przecież Wspólnota Narodów —* 
Australia, Indie, Kanada — wszystkie dominia...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ostrow Wielkopolski leży Ruch repatriacyjny

Przeszłość miasta i jego życie dzisiejsze
Osłrów, w listopadzie.

Na skrzyżowaniu dróg, które prowa­
dzę do Krakowa poprzez Poznań na 
Pomorze i od Warszawy na Śląsk — 
leży 35 tysięczne miasto — Ostrów 
Wielkopolski, Położony 132 m nad po­
ziomem morza powstał, jak nazwa 
wskazuje, na bagnistym niegdyś tere­
nie, otoczonym przygodzickimi lasami, 
bagnami i rzeczkę Ołobok. Z kronik 
dowiadujemy się, iż Ostrów powstał 
w roku 1293. Poczgłkowo należał dó 
parafii Wysocka Wielkiego. Z chwilę 
powiększenia się liczby mieszkańców, 
dzięki staraniom fundacji ks. Jerzego — 
kanonika kościoła kolegiackiego w Ka­
liszu, wybudowano kościół w Ostro­
wie i w dniu 8. III. 1434 r. dokonał 
konsekracji kościoła ks. Stanisław Cio-

Ostrów Wlkp. — Kościół iarny

przez silniejsze oddziały pruskie zo­
stały jednak rozbite.

Wojna światowa w latach 1914—18 
przyczyniła się do zahamowania roz­
woju miasta. W roku 1918, w nocy z 
31 grudnia na 1 stycznia, Ostrów bez 
rozlewu krwi odzyskał wolność. Od 
tej chwili przystąpiono do rozbudowy 
miasta. Wybudowano piękny gmach 
Banku Polskiego, szkołę powszechne 
im. Estkowskiego/ urządzono basen ką­
pielowy na Szczygliczce, dwa stadio­
ny sportowe, elektrownię, Rzeźnię 
Miejskę, oraz inne gmachy państwowe 
i samorządowe.

Przed rokiem 1939 w Ostrowie nie 
było placówek przemysłowych i cha­
rakterze ogólno-krajowym. Co praw­
da znajdowały się tutaj liczne war 
sztaty rzemieślnicze, jednak w rozwg 
ju miasta nie odgrywały one większe! 
roli. Zmiana granic Polski, przesunię­
cie ich bardziej na zachód, stwarza 
dla Ostrowa pomyślne horoskopy przy 
szłego rozwoju.

Przyszła siedziba województwa kali­
skiego, musi już dziś stworzyć warun­
ki dla nieskrępowanego rozwoju tak 
w dziedzinie gospodarcze! jak kultural­
nej. Miasto liczy ponad 35 tysięcy 
mieszkańców, posiada 58 placówek

przemysłowych. Kupców liczy Ostrów 
460, z tego 140, to kupcy rynkowi. 
Rzemiosło posiada 438 warsztatów.

W Ostrowie rozwijam się systema­
tycznie różne zakłady przemysłowe 
jak: rńłyn motorowy, fabryka wodo­
mierzy, fabryka maszyn młyńskich, li­
noleum i ceraty, fabryka wózków dzie­
cięcych. Państw. Zakł. Mechaniczne, 
fabryka czapek, fabryka wyrobów be­
tonowych. Państwowy Browar, fabryka 
sklejek, Wytwórnia Soków i Win, Pol­
skie Zakłady Instalacyjne i znane ko­
lejowe warsztaty, które w r. 1947 
przebudowały 800 wagonów towaro­
wych i ponad 800 wagonów osobo­
wych.

Życie kulturalno-oświatowe tętni ży­
wym pulsem, Teatr Ludowy, liczne ko­
ła i chóry śpiewacze, uniwersytety lu­
dowe, robotnicze i powszechne, szkol­
nictwo średnia I powszechne, szkoły 
zawodowe, szkoła muzyczna I szkoła 
specjalna dla umysłowo upośledzo­
nych uzupełniają ważny odcinek kul­
tury i oświaty mieszkańców miasta.

Ostrów Wielkopolski leżący na waż­
nym punkcie rozgałęzienia linii kole­
jowych może rozbudować swe życie 
gospodarcze i tworzyć rzetelne warto­
ści dla Polski Ludowej.

Tadeusz Kaczmarek

na Ziemiach Odzyskanych

Pomorza Zaehodnae- 
rolę odegrał Pań-

Repatriacyjny. Pra- 
byli pierwszymi po 
reprezentantami Pol- 
Ziemiach Odzyska- 

tabliczka z napisem

Szczecin, w listopadzie.
Wśród czynników zlsgoepodarowy- 

wujących tereny 
go niepoślednią 
stwowy Urząd 
cownicy PUR.-u 
Wojsku Polskim 
ski Ludowej na 
nych. Skromna
„PUR“ umieszczona na miejscu zrzu­
conego orla pruskiego wskazywała 
pierwszym osadnikom siedzibę pol­
skiej władzy, — urzędu, w którym 
to dzielni ci pionierzy znajdowali 
pomoc, radę i opiekę. W owym cza­
sie w wieki miastach i miasteczkach 
PUR był jedynym przedstawicielem 
demokratycznego Paóstwa Polskiego.

W marcu 1945 r. Zarząd Główny 
PUR w Łodzi zwerbował pewną dość 
ludzi, z których po krótkim przeszko­
leniu utworzono „Grupę Operacyjną" 
celem zorganizowania placówek P. U. 
R.-u na Ziemilach Odzyskanych. W 
dniu 1 kwietnia 1945 r. wyruszyły na 
zachód 3 pierwsze .Grupy Operacyj­
ne", z których dwie skierowano w 
kierunku Pomorza Zachodniego, — 
jedna z nich. dotarta do Stargardu

?«<! zoldftąf HUS „fytsiuUii
Bohaterska śmierć kpt. Stankiewicza

Poznaó, w listopadzie. Wraz i bliźniaczym ,,Batorym" — oba

łek, —- biskup poznański, stwarzając 
równocześnie samodzielną parafię. 
Pierwszy kościół miał stać na miejscu 
dzisiejszego gimnazjum męskiego f 
zbudowany był z drzewa. W r, 1569 
miasto zniszczył groźny pożar. Ostrów 
znajdował się jako prywatna własność 
w posiadaniu kilku zamożnych rodów 
szlacheckich. W r. 1655 miasto kupił 
opał czerwiński, późniejszy biskup łuc­
ki Bogusław Leszczyński I przyłączył 
Je do swych dóbr dziedzicznych Przy­
godzice. Rafał Leszczyński ojciec póź­
niejszego króla Stanisława Leszczyń­
skiego, sprzedał miasto w roku 1698 

C Stanisławowi Szczuce, referendarzowi 
koronnemu, a następnie znowu kupił 
je Jerzy Przebendowski, wielki pod­
skarbi koronny i starosta grabowski.

W okresie wojen szwedzkich i krzy­
żackich, toczące się w pobliżu walki 
i ciągłe przemarsze wojsk, zarazy i 
liczne pożary, przyczyniły się do zu­
pełnego upadku miasta, które w r. 
1711 posiadało zaledwie kilkanaście 
domów tracąc swój miejski charakter. 
Od całkowitej zagłady obronił miasto 
nowy właściciel Jan Przebendowski, na 
dając mu w roku 1714 przywilej miej-i 
ski według praw magdeburskich. J. I 
Przebendowski pomagał osłrowiakom 
w odbudowie miasta, sprowadził osa­
dników i zwalniał mieszkańców od 
pańszczyzny. W r. 1738 liczył Ostrów 
3.390 mieszkańców.

Głównym źródłem utrzymania miesz­
kańców było rolnictwo i rzemiosło. 
Około 100 rodzin zajmowało się han­
dlem suknem i sukiennicłwem. Wielkimi 
przywilejami cieszyli się piekarze I 
rzeźnicy. Wyrób piwa był ściśle praw­
nie określony i tylko dwóch obywate­
li Ostrowa było upoważnionych do wa­
rzenia piwa. W roku 1755 odziedzi­
czył Ostrów i Przygodzice Marcin Mi­
chał książę Radziwiłł i pozwolił ewan­
gelikom wybudować zbór, udzielając 
im bezpłatnie pod budowę placu i bu­
dulca. W drugim rozbiorze Polski w 
roku 1793 dostał się Ostrów pod pa­
nowanie pruskie.

W pierwszej połowie XIX wieku roz­
wijał się przemysł sukienniczy, rzemio­
sła krawieckie, szewskie I gorzelnie" 
two. Wybudowano wówczas również 
Ratusz, gmach sądowy i więzienie. Rzą­
dy Bismarka i słynny „Kurłurkampf" 
w latach 1874—75 doprowadziły do ą- 
resztowań licznych polskich kapłanów 
I patriotów. W ostrowskim więzieniu 
przebywał przez okres dwóch lat, ja­
ko więzień ks. kardynał Mieczysław 
Ledóchowski, arbiskup gnieźnieńsko- 
poznański. Po dwóch latach pobytu 
wyjechał do Rzymu. Parafianie osłrow- 
scy i katolicy z powiatu uczcili pamięć 
dostojnika Kościoła, wystawiając na 
przeciw więzienia okazały pomnik, 
dłuta Marcinkowskiego. Odsłonięcie 
pomnika nastąpiło w r. 1925 podczas 
wielkiego zjazdu katolickiego w obec­
ności Episkopatu Polski z ks. Kardyna­
łem Dalborem na czele.

Rok 1848, „Wiosna Ludów'', odbiła 
się szerokim echem w Ostrowie. W

t2 październik 1939 roku zawlirte te statki były największymi jednost- 
zostałe porozumienie żeglugowe poi- kami naszej floty handlowej i obsłu- 
sko - brytyjskie, mocą którego cały 
tonaż Polskiej Marynarki Handlowej 
znajdujący się nja zachodzie oddany 
został pod dyrektywy brytyjskie. Na­
tychmiast też rozpoczęto na stocz­
niach brytyjskich przebudowywali 
polskie statki i przystosowywać ja do 
pełnienia siuiby w warunkach wo­
jennych. Oczywiście wszystkie duże 
transfetlantyki zostały przeznaczone 
do transportu wojsk.

Już pod koniec listopada pierwszy 
« nich, a był nim flagowy statek na­
szej floty handlowej — motorowiec 
.Piłsudski", wyruszył w swej nowej 
roli z Newcastle do Australii. Nie­
stety ten jego pierwszy rejs w cha­
rakterze wojennym był równocześnie 
i ostatnim, bo „Piłsudski" zatonął 25 
listopada 1939 roku w odległości za­
ledwie 
castle, 
jaki w 
Polska 
szy i równocześnie największy cios, 
bowiem „Piłsudski" był największym 
naszym statkiem jaki straciliśmy.

Był to siedmiopokładowy liniowiec 
towarowo - pasażerski o pojemności 
14.294 BRT i szybkości 18 węzłów.

kilku godzin drogi od New- 
Byl to pierwszy dotkliwy cios, 
toku minionej wojny poniosła 
Marynarka Handlowa, pierw-

Polskie zapałki
do Zatoki Perskiej

GDYNIA (da) Szereg krajów egzo­
tycznych nawiązało z Polskę, stosun­
ki handlowe, czego dowodem jest wy 
słi^iie w najbliższej przyszłości z ze­
społu portowego Gdaósk—Gdynia 
pierwszych transportów polskich rapa 
łek przeznaczonych dla odbiorców 
krajach Zatoki Perskiej.

w

Statek pasażerski 
do transportu 
węgla

GDYNIA (dz) Do Gdym wszedł pod 
banderą panamskąi statek pasażerski 
S/S „Continental" * wyporności nie­
co mniejszej od naszego „Sobieskie­
go". Z-aoga składa się wyłącznie z 
Włochów, właścicielem jest Tow. O- 
krętowe The Tidewater Comercial Co 
Inc. z Baltimore USA. Jiak się okazu­
je, statek przybył do Gdyni po ładu­
nek ośmiu tysięcy ton węgla, które 
załaduje w lukach bagaźowni i zape­
wne w kabinach pasażerskich. Osobli­
wy „pasażer" wzbudził zrozumiałą 
sensację 1 budzi zainteresowanie w

giwały przed wojną linię Gdynia— 
Nowy Jork.

Przyczyna zatonięcia „Piłsudskie­
go" do dziś dnia nie została dokład­
nie sprecyzowana. Według jednej, 
częściej powtarzanej wersji statek 
te* miał zostać storpedoweny, druga 
wersja mówi • najechani* na minę 
i wyda je się, żę zgodna z rzeczywi­
stością jest wersji* druga.

Z trzystukilkudziesięciu ludzi załogi 
.Piłsudskiego" wszystkim uratowane 
życie — za jednym wyjątkiem. Stra­
ta ta była jednak dla naszej floty 
handlowej stratą wyjątkowo dotkli­
wą, bowiem człowiekiem który nie 
przeżył zniszczenia statku był jego 
kapitan, Mamert Stankiewicz.

Postać ta powszechnie była znana 
przed wojną nie tylko wśród byłych 
pasażerów naszych statków pasażer­
skich, nie tylko w kołach marynar­
skich i na wybrzeżu, ale w diłym chy­
ba kraju. Postać prawdziwego „wilka 
morskiego" a przy tym człowieka 
wielkiej prawości serca 1 charakteru. 
Kjapitan Maonert Stankiewicz zginął 
na posterunku 1 choć strata jego była 
tym boleśniejsza, 4e zginął _  być
może niepotrzebnie, to jednak pozna­
nie przyczyny jegę śmierci czyni z 
niego symbol wspaniałego ducha 
i bohaterstwa, jakie okazywali ofice­
rowie i marynarze naszej floty hand­
lowej. Bowiem kapitan Stankiewicz 
zginął ratując życie członków załogi 
swego statku.

Wydarzenie powyższe miało — w 
relacji dyrektora GAL-u p. Pliniusa 
— przebieg następujący;

„MóWiąc o poszczególnych heroic*-, 
nych wyczynach — powiedział p. 
Plinius na jednej z konferencji pra­
sowych po wojnie — muszę, wymienić 
kapitana Mamerta Stankiewicza, któ­
ry zginął śmiercią, marynarza w naj­
bardziej heroiczny sposób. Przeszu­
kiwał on statek, który został ciężko

uszkodzony, laby się przekonać czy 
gdzie jeszcze kto nie został. Znalazł 
też dwóch boyów nieprzytomnych. 
Po czym, chociaż sam ranny spuścił 
małą tratwę na morze i skoczył z ni 
mi do wody. Tratwa utrzymywana się 
n|a powierzchni około półtorej godzi­
ny, dopóki brytyjski trawler jej nie 
odnalazł 1 nie usiłował rozbitków 
ocalić, . wciągając ich na pokład. 
Chłopcy byli dostatecznie rfilni, ażeby 
Jeden drugiego mógł do siebie przy­
wiązać, jednakże kapitan Stankiewicz 
był tak wyczerpany, *e w kilka minut 
potem m«ł".

Zrzędzeniem loan równo 11 mie­
sięcy później zatonął wraz z dowo­
dzonym przez siebie okrętem brat 
kapitana Mamerta Stankiewicza, ko­
mandor - porucznik Roman Stankie­
wicz.

N/Iną, druga do PiJy a następnie dci 
Szczecina.

Na teren Pomoęza. Zachodniego 
przybywają transporty repatriantów 
z Wilna, Nowogródka Lwowa Rów­
nego, Tarnopola, a nawat z głębi 
Związku Radzieckiego. Wszystkim 
należało zapewnić minimum pomocy 
t. zn. kwaterunek i wyżywienie.

W okresie tym przybywało do 
Szczecina do 8 transportów tygodnio­
wo — przeciętny transport liczył 500 
osób 400 sztuk koni i rogacizny i kil­
kanaście wagonów mienia ruchomego.

Niezależnie od transportów ze 
wschodu rozpoczęła się w 1945 r. ak­
cja repatriacji z zachodu. Do koóefs 
1947 r. przybyło do kraju przez Szcze­
cin 277.500 rodaków, przymusowo wy­
słanych do Niemiec, między nimi 
przybył® około 2000 reemigrantów.

Równocześnie z napływem ludności 
polskiej na teren Pomorza Zachod­
niego przeprowadzono akcję repa­
triacyjną Niemców. Pierwszy ich 
transport odszedł ze Szczecina 27 lu­
tego 1946 r. i wysłany został do stre­
fy okupacyjnej brytyjskiej. Akcja 
repatriacyjna do strefy brytyjskiej 
trwała przez rok 1946 i wysiano 
przez sam Szczecin 287.500 osób. W 
latach 1947 i 1948 wysłano Niemców 
do strefy radzieckiej, dokąd to odje­
chało około 300.000 osób.

W marcu br. rozpoczęta się akcja 
reemigracyjm — Polaków zamieszku­
jących od lat w Niemczech. Przeważ- 
nie są to transporty z Westfalii, Ham­
burga, Lubeki oraz z radzieckiej 
strófy okupacyjnej, dotychczas przy­
było około 40 transportów Dla u- 
spriawniena akcji uruchomiono 4 
specjalne pociągi wahadłowe, w 
skład których wchodzi 55 wagonów 
— kuchnia, magazyn, ambulans, 7 wa­
gonów sanitarnych, wfigon dla ob­
sługi i 44 towarowe dla mienia przy­
wożonego przez repatriantów.

Po przybyciu do Szczecina
granci natychmiast kierowani są na 
miejsce stfaiego zamieszkania __
rolnicy otrzymuję osady, rzemieślni­
kom i kupcom pomaga się zakładać 
własne warsztaty pracy a górnicy s 
Westfalii kierowani są n|a Śląsk.

Powrót Polaków, którzy przed 
ostatnią wojną mieszkali za granicę 
trwa w dalszym ciągu, a nawet z wio­
sną przyszłego roku będzie znacznie 
wzmożony.

Włodzimierz SiedlewskL

reemf-

Jerzy Pertek.

t. zn.

Dawne sądy na Wybrzeżu
Siła żywiołu słowiańskiego na Kaszubach

Gdynia, w listopadzie.
Przeglądając kroniki poszczególnych 

miejscowości Wybrzeża, spotyka się 
często wzmianki, że niektóre dane są 
czerpane z tablic woskowych, znajdują­
cych się w Wielkiej Bibliotece Królew­
skiej w Kopenhadze. Są to tablice są­
dów lęborsko-puckich z XIV i XV w. 
Odkryte zostały w 1879 r. Używane 
były jako księga protokólarna wyro-' 
ków sądu lęborsko-puckiego. 
sięgają lał 1373—1419 I są 
wymiaru sprawiedliwości na 
naszego Wybrzeża za czasów 
kich.

Za-!sy 
obrazem 
ziemiach 
krzyżac- 

Z nich dowiadujemy się, że na 
Pomorzu były czynne sad« ziemskie w 
miastach: Gdańsku, Tczewie, Świeciu, 
Tucholi, Człuchowie, Bytowie, Lęborku 
względnie Pucku. Do okręgu lęborsko* 
puckiego należała okolica nadmorska, 
dzisiejszy powiat morski po Rede i linię 
Smiechowo — Strzebielino, oraz cały 
powiał lęborski. Mimo, że zapiski na 
tablicach woskowych są notowane w 
języku niemieckim, figurują i zapiski w 
języku polskim, gdyż rozprawy odby-

PODHALE I TATRY 
przed sezonem narciarskim

okolicach Odolanowa i Raszkowa two- .
rzyły się grupy powstańców, które । czasl® ładunku węgla.

KRAKÓW (a), 
tempie prowadzi 
budową i remontem schronisk w 
Tatrach, odgrywajpcych dućą rolę w 
narciarskim ruchu turystycznym. 
Wielkie schronisko na Hali Ornak 
będzie do zimy zabezpieczone i 
częściowo ubytkowane. Budowane 
przy znacznym nakładzie funduszów 
schronisko na Ornaku będzie jed­
nym z najpiękniejszych w Tatrach. 
Na skutek znacznego ruchu w Doli­
nie 5 Stawów Polskich przewiduje się

W przyśpieszonym 
się prace nad od- schronisko prowizoryczne, 

pomieścić 25 osób, jest cał- 
niewy starcza jtąjce.
Związek Narciarski prowa-

odbudowę spalonego schroniska, po­
nieważ 
mog|ę|ce 
kowicie 

Polski
dzi obecnie akcję reaktywowania 
sieci stacji narciarskich w górach w 
prywatnych domach. Będą one sta­
nowić dobre uzupełnienie istnieją­
cych schronisk i umożliwia rozła­
dowanie zagadnienia rozmieszczenia 
turystów w sezonie zimowym.

wały się głównie po polsku. Pomimo 
prowadzonego energicznie przez Za­
kon osadnictwa niemieckiego, żywioł 
słowiański był bardzo silny, czego do­
wodzę licznie występujące na tabli­
cach nazwiska polskich „włodyczków". 
Obecnie ustalono, że w gmachu sądu 
grodzkiego w Bytowie na Kaszubach 
znajduje się cenne archiwum dawnego 
sądownictwa na łych ziemiach. Zabez­
pieczono księgi i dokumenty hipotecz­
ne własności włościańskich, rycerskich, 
miejskiego obwodu sądu byfowskiego o- 
raz rejonów: słupskiego i lęborskiego 
od połowy XVIII w. aż do czasów 
ostatniej wojny. Dalej znajdują się 
akta kolonizacyine, odłużeniowe, spad­
kowe, opiekuńcze, księgi depozytów 
oraz czynności ogólnych.

Zachowała się faże m. In. eenna 
Księga Orzeczeń Sądu Cywilnego z lał 
1746—1763 prowadzona w językach: 
polskim, łacińskim I niemieckim. Cały 
ten zbiór stanowi nezwykle cenny ma­
terial źródłowy dla wyjaśnienia ruchów 
ludności, dziejów osadnictwa i stanów 
posiadania -w powiatach: byfowskim, 
lęborskim i słupskim.

Należy podkreślić, Iż te ziemie były 
w ostatnich stuleciach terenem ostrego 
ścierania się elementu etnicznego nie­
mieckiego z żywiołem polskim. Cen­
nym zbiorem bytowskim zainteresowało 
się Archiwum Państwowe w Gdańsku. 
Snop światła na akcję kolonizacyjng 
Niemców na Kaszubach rzucą akta ko- 
lonizacyjne, prowadzone skrupulatni* 
przez najeźdźców. Maję one charakter 
tajny i świadczą najwymowniej, że me­
tody stosowane przez Niemców były 
zawsze łajdackie i bały się światła 
dziennego. Podstęp, zdrada, prowoka­
cja a nade wszystko fałsz dominują 
w sadowych orzeczeniach kolonizacyj- 
nych. Dla historyka stanowić będą 
wdzięczny materiał o znaczeniu zasad­
niczym, ądyż przygniatająco uwypuklę 
siłę żywiołu słowiańskiego na Kaszu­
bach. (dz).
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GOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami), tel. 24-29.

OsobiSie
BYDGOSZCZ (dr). Generalny 

dziekan ks. pułk. Pyszkowski wpro­
wadzi w niedzielę, o godz. 10 na na­
bożeństwie w kościele garnizono­
wym w urzęd dziekana wojskowego 
okręgu morskiego ks. ppułk. Wit­
kowskiego.
Kurs dla bezrobotnej 
młodzieży

(a). Państw. Średnie Szkoły Tech­
niczne w Bydgoszczy przyjmuję 
próbne zapisy na 6-miesie>czne kur­
sy przysposobienia przemysłowego 
dla metalowców w zakresie ślusar­
stwa, tokarstwa, spawania, elektro- 
monterstwa oraz budownictwa.
Kandydatów na powy/lszy kurs bę­

dzie się przyjmować tylko spośród 
młodzieży bezrobotnej w wieku od 
16—18 lat z ukończony, 7-letnia szko- 
łą powszechny. Przewidziany jest 
zasiłek dla młodzieży pozamiejsco- 
wej na wyżywienie i zakwaterowa­
nie. Kancelarie szkćł przy ul. Sw. 
Trójcy przyjmuje podania codzien­
nie od godz. 10—12. Do podania na­
leży dołączyć życiorys, metryke uro­
dzenia, świadectwo szkolne i 2 fo­
tografie.

Zapisy trwają do 4 grudnia br.
SPROSTOWANIE

Do sprawozdania naszego pt. „PKO 
rozszerza sieć szkolnych kas oszczęd­
ności'* zamieszczonego w nr. 324, za- 
kradła się nieścisłość. Otóż cyfra 50 
kas to ilość nowych kas założonych 
na Pomorzu w ciągu listopada br. O- 
gółem bowiem na Pomorzu powstało 
od początku tej akcji, tj. od września 
ub. r. 200 szkolnych kas oszczędno­
ści.

organizacji* BYDGOSKICH
* Zarząd Koła Polsk. Zw. b. 

Więżn. Polit. wzywa członków do 
gremialnego stawienia się 28 bm. o 
godz. 9 rano na piecu budowy 
wspólnego domu zjednoczonych par­
tii, ul. Generalissimusa Stalina 13 
(dawn. Jagiellońska) celem wzięcia 
udziału w zbiorowej pracy.

* Uwaga HKS. ćwiczenia dla 
całego Ośrodka Harcerzy odbywają 
się w poniedziałki i pifątki od godz. 
16—18, dla harcerek w środy od g. 
17—18,30.

♦ Uwaga członkowie i sympatycy 
SKS „Gwiazda**. W sobotę 27 bm. 
o godz. 20 odbędzie się wieczorek 
taneczny klubu w sali Rzeźni Miej­
skiej przy ul. Jagiellońskiej.

♦ Polskie Zrzesz. Gazowników i 
Techn. Sanit. W niedzielę 28 bm. 
o godz. 10 w lokalu NOT przy ul. 
Wyzwolenia 5, referat „O współ­
zawodnictwie pracy w gazowniach, 
wodociągach i kanalizacji" wygłosi 
dyr. Z. Ostrowski. Oddział Pomorski 
PZGW i TS prosi wszystkich człon­
ków o liczny udział.

* Komitet Miejski Str. Demokra­
tycznego zwołuje na 29 bm. (ponie­
działek) godz. 19 zebranie członków 
Koła Miejskiego w lokalu własnym. 
Obecność obowiązkowa.

Z wizytą w Gazowni Miejskiej

Nie będzie już ograniczeń
- w zużyciu gazu —
Uruchomienie dalszych pieców pozwoliło na przedwczesne wykonanie
planu produkcji___________________________

Bydgoszcz, w listopadzie 
Gazownictwo nie było w Polsce 

przedwojennej należycie doceniane. 
Toteż pozostaliśmy daleko w tyle za 
innymi państwami i kiedy np. w An­
glii było w r. 1939 — 1800 gazowni, 
a w Niemczech 1600, Polska posiada*- im szkodzi, bo jest tu wielu prfacu-

wiięc czuć muszą robotnicy, stale tu 
pracujący?

— Przyzwyczailiśmy się, mówi prze 
wodniczaicy rady zakładowej p. fca- 
wieki. To nasz „Chleb codzienny*’...

Może rzeczywiście gaz niebardzo

la ich jedynie 103. Po wojnie, n|i sku­
tek przesunięć naszych granic przy­
było nam 158 gazowni. Niemniej jed­
nak dużo jeszcze na tym polu pozo- 
staje do zrobienia, aby dorównać za­
granicy.

Wskaźnikiem dla miast polskich 
pod względem dostarczania gazu na 
jednego mieszkańca, mogą, być gazo­
wnie miast Ziem Odzyskanych. I pod­
czas gdy w Słupsku np. wypadłe w 
ub. roku na jednego mieszkańca 67 
m3, to w Polsce centralnej jedną z 
najwyższych cyfr pod tym względem 
osiągnęła Bydgoszcz (51 m3). Cyfra 
ta jednak byłaby znacznie wyższa 
gdyby nie stosowanie koniecznych, ze 
względu na zniszczone piece, ograni­
czeń przez bydgoską gazownię miej­
ską. Na skutek wielu trudności tech­
nicznych można było dopiero w roku 
ubiegłym ukończyć budową 2 pieców, 
których zdolność produkcyjna wynosi 
18,000 m3 gazu na dobę, a w roku bie 
żącym 2 dalszych pieców. To pozwo­
liło gazowni na stopniowe zaspokoje­
nie potrzeb zarówno drobnych odbior­
ców, jak i przemysłu, przy czym od 
nowego roku, tj. z uruchomieniem pią 
tego rezerwowego pieca nie będzie 
juiż ehdnych ograniczeń *

Uruchomienie pieców pozwoliło 
też gazowni na przedwczesne wyko- 
nanie planu pracy, a mianowicie dla 
gazu — w dniu 8. 11. (7.754,120 m3 
w r. ub. do 31. 12. — 7.488,960 m», a 
w r. 1939 6.307.427 m3) koksu w dniu 
27.10., a smoy 18. 10. br. Meldunek 
o przedwczesnym wykonaniu planu 
złożono prezydentowi miiasta p. J. 
Twardzickiemu, który ze swej strony 
zaprosił przedstawicieli prasy do ga­
zowni na specjalną, konferencję.

Z dyrektorem gazowni, inż. Wyrz- 
nikiewicz, n, przechodzimy jedynie 
przez piecownię a już1 mamy pełne u- 
stfa przykrego smaku gazu. Jak się

jąicych po kilkadziesiąt lat, jak np. 
Piotr Bielski, piecowy, obecnie za­
trudniony na placu i murarz piecowy 
Tokarski pracujący w bardzo cięż­
kich warunkach i naifaiżony na ciągle 
zmiany (atmosferyczne. Obaj pracują, 
od 50 lat i pracownikom tym należ,ą, 
się ze strony Zarządu Miejskiego od­
znaczenia za długoletnią wierną: pra­
cę, I nie tylko wierną, ale i ciężką. 
Bo taką jest praca w gazowni wśród 
pyłu węglowego i dokuczliwego zapa­
chu gazu. Niestety robotnicy gazowni 
bydgoskiej pozbawieni są> rót/nych do­
datków. bo — mimo iż praca w ga­
zowniach jest wszędzie równa — pla- 
oótwkę bydgoską: zaliczono w przeci­
wieństwie do gazowni warszawskiej i

łódzkiej do przemysłu lekkiego. Za­
rząd Miejski wprawdzie, chcąc zała­
godzić to posunięcie przyznał praco­
wnikom gazowni 10 proc, dodatku za 
„brudną; robotę*', ale to nie rozwią­
zuje kwestii. Tak samo robotnik wy­
ciągający smołę z odbieralników do- 
staje jedynie przydział jednego ubra­
nia roboczego na rok, a zniszczy jed­
no na miesiąc...

Na Zakończenie oglądamy jeszcze 
odbudowany budynek administracyj­
ny, spalony podczas działań wojen­
nych. W porównaniu do stanu pier­
wotnego, nowy budynek jest powięk­
szony o jedno piętro i znacznie po­
szerzony. Wysokie okna estetyczne 
wnętrza sprawiają^ ita urzędnicy pra­
cują w dobrych i miłych warunkach. 
Dalej zbudowane po wojnie śliczne 
łazienki i prysznice dla robotników, 
są: dowodem, iż Zarząd Miejski nie 
szczędzi starań, aby swoim pracowni­
kom w ramiach możliwości stworzyć 
dobre warunki pracy i płacy, (dr).

TEATR MIEJSKI. W sobotę i 
niedzielę (27 i 28 bm.) nieodwo­
łalnie dwa ostatnie przedstawie­
nia arcyzabawnej komedii mu­
zycznej wg R. Ruszkowskiego pt. 
,,Jadzia Wdowa". W roli .Jadzi*' 
Ewa Studencka. Zniżki 50 proc, 
zw. zaw. ważne.

KINA — Pomorzanin: Pieśń 
Tajgi Polonia: Dzieci ulicy Wol­
ność; Pani Miniver. Orzeł: Wiel­
kie nadzieje. Gryf: Wielkie na­
dzieje Bałtyk: Dzieci kpt. Gran­
ta Aktualności: Progrim nr 33.

Początek seansów w Pomorza­
ninie i Polonii o godz. 16, 18 
i 20,30, w Wolności i Orla o g. 
15,30, 18 i 20,30 w Gryfie o godz. 
17 i 19.30, ..Bałtyk*’ 15, 17 i Ak­
tualności 19, 20, 21.
POGOTOWIE LEKARZY DEN­

TYSTÓW. W sobotę 27 bm. od 
godz. 15—17 i w niedzielę 28bm.x 
od godz. 10—12 pełni 
karz-dent, Przeniewska, 
tojańiska nr 2.

DYŻURNY LEKARZ
WY: telefon miejski 27-40, we 
wnętrzny kolej. 482.

DYŻURY APTEK. Do dn. 4. 12. 
br. dyżury pełniąt: 
Niedźwiedziem" ul
11 tel. 16-53 i lapt. „Przy Biela­
wach'’, Al. 1 Maja 91, tel. 23-61.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15i Ko­
menda MO 25 16. 25-17, 25-18

POGOTOWIE RATUNKOWE 
nr. 10-00.

dyżur le- 
ul. Świę-

KOLE? O'

Apteka „Pod 
Niedźwiedzia

BYDGOSZCZ (fa). W hali szli- 
fierni Bydgoskich Warsztatów G‘i. 
PKP odbyło się uroczyste przekaza­
nie władzom kolejowym dodatkowo 
wyprodukowanych setek ton odle­
wów żelaznych i tysięcy sztuk na­
rzędzi wykonanych przez załogę na- 
rztjdziowni 
gresowego. 
zameldował 
p. Jordan, 
cownicy-

w remach czynu kon- 
Wykonanie tych prac 

kierownik narzędziowni 
stwierdzajcie, iźi pra-

jego warsztatu zamiast 
przyrzeczonych 5.000 narzędzi i 
części wymiennych, wy mali 5.300.

siłami zrobili 
hydraulicznych, 
odmiówiła huta

kuźni
swoim 
czynu 
się w

Ponadto własnymi 
5 ciężkich młotów 
których wykonania 
w Starachowicach.

Jednoczenie pracownicy 
warsztatów PKP zameldowali 
przełoiżpnym o wykonaniu 
kongresowego wyrażającego
oddaniu na użytek warsztatów 128 
ton kutego t'telaza, z którego wyko­
nanych będzie 50 nowych. resorów 
parowozowych oraz 1.840 fółźnych 
napraw.

Romantyczne przygody

Niedziela, 28 listopada 1948 r.
7,00 Progr. og. -polski. 11,35 Naj 

piękniejsze melodie 11,57 Progr. 
og.-polski. 20,45 Przegląd sporto­
wy. 21,00 Progr. og.-polski. 22 45 
Koncert itycŁ&ń. 23,00 Progr og.- 
polski. 24,00 Zakończenie audycji.

ZCAŁEGO POMORZA

RATUJMY 
młode życie!
W szpitalu przy ul. Semina­

ryjnej znajduje się ciężko chory 
uczeń II klasy licealnej, 22-Iet- 
ni Franciszek Szczygieł. Zda­
niem lekarzy uratować go może 
tylko streptomecyna. Zrozpa­
czony ojciec chorego (emeryt) 
zwraca się za naszym pośrednic­
twem do wszystkich Czytelni­
ków „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego** o sprzedanie po zni­
żonej cenie wzgl. zaofiarowanie 
chociażby kilku gramów tego 
lekarstwa. Szlachetni ofiaro­
dawcy zechcą zgłosić się do p. 
Szczygła, Hetmańska 11 m 6.

Nie wątpimy, że wśród Czy­
telników naszych znajdą się o- 
soby, które dla ratowania mło­
dego i wartościowego życia, po­
śpieszą z natychmiastową po­
mocą.

BYDGOSZCZ (rp). Przed Wydz. 
Karnym SO toczyła się sprawa F. 
Małeckiego, oskanżonego o ucieczkę 
z aresztu i Reginy Lebb, obwinio­
nej o ukrywanie zbiega

Rozprawa nie była pozbawiona 
momentów romantycznych. Prze­
ciwko Małeckiemu, jako podejrza­
nemu o kradzież, prokuratura w 
Chojnicach wszcaęjła dochodzenie 
karne. Podejrzany nie pragnął! wi­
docznie bliższego kontaktu z siadem, 
bo po osadzeniu w areszcie wygiął 
kraty i czmychnął w świat, ukrywa­
jąc się w lasach i stogach siana. Kie­
dy zbiegowi dokuczyła samotność, 
przedostał się do Bydgoszczy, gdzie 
poznał wdówkę — Reginę Lebb, z

Pracownicy Okręg. Zarządu Kin
we własnej świetlicy

BYDGOSZCZ (re)' W gmachu Okr. 
Zarządu Kin przy Al. 1 Maja 35 od5 
była się uroczystość otwarcia własnej 
świetlicy z udziałem zaproszonych 
gości i grona pracowników z dyr. 
Ekwińskim na czele.

Uroczystość zagaił sekr. zw. zaw. 
OZK p. Tomczak, podkreślając radość 
pracowników OZK z otwarcia własnej 
świetlicy, której brak dawał się do5 
tkliwie odczuwać.

Następnie głos zabrał kier. Wydz. 
Kult. Oświatowego z Łodzi, p. Kowal5 
ski. Prelegent podniósł znaczenie 
świetlicy, jako miejsca odprężenia i

wytchnienia po ciężkiej pracy, a jed5 
nocześnie koleżeńskiego zbliżenia 
między pracownikami fizycznymi i u5 
myślowymi. Oddając do . użytku 
skromny, ale estetycznie urządzony 
pokój, p. Tomczak raz jeszcze podzię5 
kowal p. Kowalskiemu za zorganizo5 
wanie świetlicy i wręczył mu w do5 
wód uznania pamiątkowy dyplom, 
podpisany przez dyrekcję, radę za5 
kładową i pracowników.

Po wyświetleniu 2 filmów, uroczy5 
stość zakończono wspólnym odśpie5 
waniem „Międzynarodówki" i „Czer5 
wonego sztandaru".

ZZK (POZNAŃ) — ZRYW (BYDG.) 
W ZAPASACH

BYDGOSZCZ (tj) W niedzielę 28 bm 
o godz. 17 odbędzie się w sali ZMP 
przy ul. Marcinkowskiego arcycieka- 
we spotkanie zapaśnicze między ze­
społami poznańskiego ZZK i miejsco­
wego Zrywu. Znakomity zespól! ZZK 
zremisował ostlitnio na Śląsku z dru­
żynowym mistrzem Polski RKS Siła 
(Mysłowice) Kolejarze poznańscy 
przybędą, do Bydgoszczy w swym re­
prezentacyjnym składzie z reprezen­
tantem Polski Szneidrem, Grzędzie- 
lewskim, który pokonał ostatnio mi­
strza Polski Rokitę i mistrzami Pol­
ski Kauchem i Jakubowiczem na 
czele.

Zestawienie par jest następujące 
(wg kolejności wag, na pierwszym 
miejscu goście): Szneider — Chęciń­
ski, Grzędzielewski — Sokołowski, 
Kauch—Peter, Jakubowicz — Perski 
Mielczak — Szeląg, Cegielski — Lo­
boda, Krawczyk — 'Idzikowski, Nowa­
czyk — Biskupski.

WALNE ZEBRANIE POM. OZA
BYDGOSZCZ (ej) Roczne walne ze­

branie Pom. Okr. Zw. Atletycznego 
odbędzie się w niedzielę 28 bm. po 
zakończeniu zawodów zapaśniczych w 
sali ZMP przy wl. Marcinkowskiego.

które nawiązał bliższy kontakt. Sie­
lankę przerwała żona Małeckiego, 
która w niewiadomy sposób wykryła 
„melinę^** niewiernego maWnka i 
zgotowała rywalce wiekszę, awantu­
rę. Mateoki zmuszony do opuszcze­
nia słodkiej kryjówki przeniósł się 
do ogródków działkowych, gdzie 
Lebb dostarczała mu żywności i po­
słania. Po wyjaździe żony, Małecki 
wrócił do mieszkania przyjaciółki i 
pędziłby dalej beztroskie życie, gdy­
by nie milięjla, która wpadła nagle 
z nakazem rewizji. W ostatniej chwi­
li Małecki wskoczył do piwnicy pod 
podłoga, został jećjpak „odkryty" 1 
zatrzymany. Interpelowana przed 
rewizją Lebb oświadczyła, źe nic nie 
wie o żadnym zbiegu, tże nikogo nie 
ukrywała i nie ukrywa.

W rezultacie romantyczna para 
znalazła się na ławie oskarżonych. 
Sl^d po przeprowadzeniu rozprawy 
skazał oskanżonego o ucieczkę na 
rok aresztu z zawieszeniem wykona­
nia kary na 4 lata. Taką sarną karę 
otrzymała i współoskadtona Leb’b, 
której czarę goryczy wypełnił widok 
czule witających się,, pogodzonych 
już po wyroku, małżonków

| POKBOTCEj
— W TORUNIU przy tartaku Dyr. 

Lasów Państwowych otwarto świe­
tlicę, zbudowaną w wolnych od za­
jęć chwilach z materiałów z rozbiór­
ki baraków poniemieckich. W bu­
dynku oprócz sali świetlicowej znaj­
duje się biblioteka i łaźnia.

— W KAMIENIU KRAINSKIM 
(pow. Sępólno) liczącym 1300 miesz­
kańców, w lokalu dawnej restaura­
cji otworzono bursę dla dzieci do­
chodzących do szkół Kamienia ze 
szkół niepełnych. Bursa może po­
mieścić 30 dzieci.

— SZEWC Z TORUNIA, J. Mo. 
drzyriski, cieszący się dotąd dobrą 
opinią pewnego dnia zatrzymany zo­
stał z bratem za pijaństwo w komi­
sariacie MO. Modrzyński, jako mniej 
pijany, wypuszczony na wolność, 
nie poszedł jednak do domu, tylko 
po chwili wrócił do komisariatu i 
pod wpływem wódki wszcząć awantu- 
tę, w czasie której rzucił się na mi­
licjanta z nożem rzeżnickim. Skoń­
czyło się na przecięciu munduru i... 
na sprawie sądowej. Sąd skazał o- 
skarżonego M. na rok więzienia z 
zawieszeniem.

Przydział rąbanki
za październik i listopad br.

Wydz. Aprowizacji m. Bydgoszczy 
podaje do wiadomości posiadaczom 
kart zaopatrzenia z października br. 
zarejestrowanym w niiżej podanych 
punktęch rozdzielczych, że mogą 
otrzymać należny im przydzia rą­
banki w dniach od 27 do 29 bm. 
włącznie i to w sklepach: Winiarski, 
ul. Reja 2, Łuczak — Stawowa 16, 
Kasprowicz — Ugory 50, Nowicki — 
Długa 17 i Kukawka *— Dworco­
wa 75.

Ponadto w tych samych dniach 
wydawana będzie rąbanka na karty 
z listop. br. i to zarejestrowanym w 
nast. sklepach:

Piasecki — ul. Grunwaldzka 40, \ natychmiast rozliczyć 
Nowicki — Długa 17 i Kowalski — ' banki.

Kujawska 39 (od godz. 13-ej) część 
konsumentów.

Punkty rozdzielcze wydadzią rą­
bankę za listopad wg ni'ej podanych 
wytycznych: dla kat. I Zg 1,4 kg na 
kup. 19, IR Zg 0,7 kg na kup. 14, 
IRD 7 i 12 0,7 kg na kup. 19, dod. C 
0,35 kg na kup, 9.

Cena za 1 kg raibanki nie może 
przekroczyć 7 zł. Reszta konsu­
mentów otrzyma należny im przy­
dział rąfbanki na karty zaopatrz z 
listopada w terminie późniejszym.

R’wnoczenie zwraca 
wszystkim punktom 
branćy rzeźnickiej,

się uwagę 
rozdzielczymi 

że nai<«-y się 
z wydanej rą-
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Trzypiętrowy dom dwomó skła­
dami ceno 2.000.000. ।

Oberżo kościelna wioska wpła- i r?S\ 
te 300.000.

Willa komfortowa 'wolnym mie­
szkaniem) sprzeda.
Nowe zlecenia sprzedaży przyl- 
muje Spółdz. . POGOŃ" Byd­
goszcz, Dworcowa 51/11. (5435

------ :------------
na sezon jesienno-z1 mowy * £</,

i | ZAWIADOMIENIA |

Dnia
28 bm. godz. 14, zebranie To­
warzystwa Oaródków Działko­
wych „Jedność", — Bydaoszcz, 
Sułkowskiego. Źarzęd. (5425

3-mlesięczna 
korespondencyjne nauka analel 
skiego. Nowoczesna metoda — 
Prospekty. 4 znaczki. Łódź, skry­
tko 163. • (09419

l 
i
&

Korespondencyjnie!
Księgowość, stenografia, angiel­
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzynka 
57. (09506 i

Ogłoszenia do Ilustrowanego Kuriera Polskiego
W GDYNI 1 OKOLICY przyjmuje codzie nuie nasz 11931,1

Oddział w Gdyni, ulica Abrahama nr 49 — Tel. 40-82

| Eleganckie kapelusze dla wszystkich pań w firmie

PRACOWNIA CZAPEK
A. MUSZYŃSKI 99341

GDYNIA, ulica Kilińskiego 7, m. 1 
wykonuje 

czapki mundurowe, szkolne I wszelkie 
Inne z materiału wiasnego i powierzonego

3
3

WEŁHE
OWCZĄ

09535 kupuje — wy mienia'pe 
aniwyżezych cenach

Represent, fabryk kraj.

Bydgoszcz, Stary Rynek 14
Telefon 17 94 — 23-95

| Przyjmujemy do przetasonowania również Kapelusze męskie
I właśc. JÓZEF KARWACKI

GDYNIA, Świętojańska 56, tel. 41-61
Firma istnieje od 1931 rokn09845

Kuny 
maszynopisania mgr Smólskiego, 
koncesjonowane przez Kurato­
rium. Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 
16. (5432

i
SKŁAD FUTER

KAMCIIHA/T'iiimu

Znaczki 
pocztowo — kupisz naiłaniel 
wFilałelia Bałtycka", Gdynia, 
Świętojańska 14. Tel. 15-87. 

09418

09346

PRACOWNIA KUŚNIERSKA 

T. Waligóra, St. Kamzol 
GDYNIA, Starowiejska 28

 
ZIMNE 

ognie oraz świeczki choinkowe 
dostarcza firma „MERKURY" 
Kraków, Słradomska 10, telefon 
566-15. (09156 I

DOM
sklepem Toruniu okazyjnie sprze­
dam. Oferty IKP Toruń „Wła­
ściciel". (09514

Materac* 
poduszkowe I ramy sprężynowe 
wszelkich rozmiarów wysyła od­
wrotnie na zamówienie W. 
Wrześniewicz, Poznań, Rałajcza 
ka 7, fel. 36-31. (09152

MYDŁO „PUMEX"
Tanie, oszczędne, do mycia rgk 
dla pracowników warsztatów 
gospodyń domowych. — Żądać 
wszędzie! Wysyła Sp. Prajy 
„AMON", Gdańsk, Długa Gro­
bla 5/6. (09516

Nieruchomość
t mórg zabudowaniem w Byd­
goszczy sprzedam. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz (pod Arkada­
mi). (5423

Zakład krawiecko - knśnereki

CABA STANISŁAW
o*34ł Gdynia

Świętojańska 53 1 ptr. Tel. 42 - II

0 -K39

STEMPLE, SZYLDY, 

KASETKI ZELAZNE
do PIENIĘDZY

E. Chmielecka
GDYNIA 

ulica Świętojańska 9, teł. 13-31

SZCZOTKI I PĘDZLE

•9335

%
i

i
3

't

B| KUPNO |B
Kupimy 

opony 11,00 wzgl. 10,50 lub 
9.75X20, nowe lub dobry stan, 
używane. Fabryka Pierników, —• 
Toruń, Żółkiewskiego 34. Tele­
fon 765. (09446

Kamienie 
młyńskie szmerglowe — 900 do 
1000 mm w dobrym słanie kupi­
my. Gminna Spółdz. „Samopo­
moc Chłopska", Warlubie. 

09529

B| WOLNE POSADY ||
Kawaler, 

inwalida wojenny, lał 40 z wła­
snym warsztatem, — poszukuje 
panny lub wdowy bezdzietnej 
do pielęgnacji. Zgłoszenia IKP 
Bydgoszcz, pod „M. N". (5427

Młodszy 
pomocnik ogrodniczy na dobrych 
warunkach może się zgłosić. 
Zakład Ogrodniczy, Szczecinek, 
Kościuszki 12. .(5426 

Samotny 
szuka gospodyni w średnim wie­
ku. Oferty IKP — Bydaoszcz 
pod „2000". .(5430

Zastępców 
rejonowych zaprowadzonych 
przyjmie wytwórnia guzików ba* 
kelitowych i rogolitowych. „Gal- 
Ba" Kraków, Rynek Główny 24. 

09537 

poleca jedyna na 
Wybrzeżu branżo­
wa hurtownia szczo 
tek i pędzli. Dostawy 
dla P. T. Instytucji

SYCHO WSKI
Abrahama 71. tel. 36-14

i 
i 
%

: A. DITBERNER i F. MROCZEK •
• GDYNIA, Świętojańska 59, telefon 12-74 •

WŁASNA PRACOWNIA i WYRÓB. • 
Poleca ślubne obrącżki, biżuterię, me- ! 
daliki, ryngrafy, wyroby grawerskie, Z 
galanterię metalową, gwoździe do * 
sztandarów itp. o««* o£

GDYNIA,

Warsztat ręperacyjny maszyn biuro wy co

Telefon 11-6109840
Płaszczowe, ubraniowe i na pelisy
— Watolina czysto wełniana — 
DODATKI KRAWIECKIE 

Duży wybór w F-mie

właśc. Lerch Leepold, GDYNIA, 10 LUTEGO 19 Teleio* 28-85

REKLAMY i NAPISY 
plakaty, litery » drzewa i metalu 

wykasuje Mikołajski i Śmigiel 
09343 6dym>, ul. Świętojańska 65, tel. 42-55

1 a
SKŁAD FUTER I MANUFAKTURY 

W. LODZINSKI 
GDYNIA, Abrahama 20. Tel. 15-01 

lisy, skórki futerkowe, materiały bielskie 
i dodatki krawiećkie nssso

Technlk-czka 
dentystyczny-a obeznany z 
wszelkimi pracami w technice I 
operatywie potrzebny od zaraz. 
Zgłoszenia do IKP pod „Tech­
niką  (09539

Większa Fabryka Mydła 
Wlkp. poszukuje mydlarza, ewłl. 
współudział, warunki do umowy. 
Zgłoszenia IKP Bydgoszcz pod 
„Mydlarz". (09540

| PRACY POSZUKUJĄ (B
Fachowiec 

poszukuje kierownictwa młyna, 
spółdzielni lub prywatnego, — 
ewentl. dzierżawy, poprowadzi 
na własna odpowiedzialność. — 
Kaucja. Oferty IKP — Bydao-zoz 
„5424",   (5424

Żelaźniak 
magazynier, kilkuletnie prace 
spółdzielcze poszukuje posady. 
Oferty z podaniem warunków 
IKP Bydgoszcz „1446". (5440

B| RÓŻNE |B
Firma

Seredyńska, Łódź, Piotrkowska 
275 — nagrodzona dwoma zło­
tymi i srebrnym medalem, wy­
konuje artvstveznie sztandary, 
szały kościelne. Na składzie ma­
teriały sztandarowe, llłuraiczne, 
podszewki itp. Metalowe sprzęty 
kościelne. (09170

| ZAMIANY 
Zamienię 

2 pokoje z kuchnio Gniezno — 
centrum na podobne w Byd­
goszczy. Oferty IKP Gniezno.

_________ 09538B| UNIEWAŻNIENIA |B
Unieważniam 

zagubione zaświadczenie stałe 
31326, kartę rowerowe. Wysieckl 
Bronisław, Lubiszewo, pow. 
Tczew. (5442

Dowód 
osobisty wysławiony przez Ze* 
rzęd Miejski Staszów, woj. Kie­
leckie, unieważniam. Marian 
Smoliński Staszów. (5441

Unieważniam 
tymczasowy dowód osobisty nr 
115/1947 z dnia 15. 8. 47, wy­
dany przez Zarzad Gminy Syp­
niewo, pow. Wałcz, karto RKU 
Przemyśl oraz inne dokumenty 
na nazwisko Żurawski Stefan, 
Nadarzyce, gmina Sypniewo, 
pow. Wałcz. Omawiane doku­
menty zoitały zagubione. (09527

POSZUKIWANIA |B
Nowakowskiego Bolesława 

ur. 10. I. 1915, przebywającego 
ostatnio w lagrze koncentracyj­
nym w Hamburgu blok 7 prosi 
o wiadomość żora—Nowakow­
ska Wacława — Bałucz, pow i 
p-ła Łask. (09484

1 
%MEBLE

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN 
wszelkiego rodzaju

09347

Gniezna

Ogłaszajcie się

ILUSTROWANYM
KURIERZE

— Oferty 
Wajdelo- 

(09532

5

Świąteczne
Ozdoby choinkówe, cukrowe I 
piernikowe poleca Jan Meller, 
Bydgoszcz, Plac Piastowski 17. 

09525

19838

w najwyższym gatunku i dużym wyborze

GDYNIA,

WYTWÓRNIA

&
Na miejscu wytworne pracownie krawiecka i kuśnierska

mistrz malarski GDYNIA, ulica 3 Maja 3409388

strzałek sameehadowych, dziur kaczy 
i zbijaezy binrewyeh, orał reperacja. 
Zamówienia wysyłam na rachunek

ADAM OSTROWSKI DEKORACYJNE

Elektrody 
do spawania elektrycznego w 
otulinie. Turbine małe, poleca 
tanio Kazimierz Madei. Wyroby 
żelazne, artykuły techniczne. — 
Łódź, Piotrkowska 181. Telefon 
272-08. (09510

Pierze
na poduszki, pierzyny I spody, 
Oraz kołdry wszelkie poleca — 
„Emkap", M. Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30. Mech, czyszczak 
nio pierza. (09533

MASZYNĘ
do pikowania sprzeda sklep 
maszyn do szycia. Toruń, Su­
kiennicza 6. (09530

Rtęć
okazyjnie sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
ty 9 pod „70 kg".

DOM
2 piętrowy centrum
1.JOO.OOO, — sprzedam. Gniez­
no, ul. Mickiewicza 7 m. 6.

09536

FR. BARTCZAK
GDYNIA, 10 Lutego 25 

(obok Czyfęliko)
OBUWIE
IHIHIHIłłmiHłHHIIIIIIIIHIIIMIHHimi lllllllllllllllllllllllllllllllll

Największy wybór 
wykwintnego obuwia na Wybrzeżu

W337

ubraniowe, pelisowe, płaszczowe, sukienkowe

POLECI 

MASZKIEWICI I MCA 
GDYNIA, ul. Świętojańska. 57, tel. 31-14

Futra Błamy
F-ma „‘ILWIR"
GDYNIA, Świętojańska 75 telefon 37-44

I % 
5

Wincenty Sworacki 
GDYNIA 
Abrahama 49

STEMPLE
SZYLDY 

MASZYNY 
do pisaaia i liezenia

StarowiBjska 9, tel. 11-81
Oddz. Gdańsk, Długa 72

Br. Falecki ■
Świętojańska 108

Gdynia
tel. 17-16

REMONTY
BUDOWLE
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000 nowych nazw 
uj górach sudeckich

WARSZAWA. Główna Komisja Usta­
lania Nazw przy Ministerstwie Admini­
stracji Publicznej zebrała sie ostatnio 
na posiedzeniach, na których zatwier­
dzono częściowo nazwy qór w Ziemi 
Kłodzkiej. Odpowiednie propozycje 
były przedstawione przez Komisie No­
menklatury Sudetów P. T. T.

Główna Komisja zatwierdziła oaółem 
277 nazw. Ponieważ na poprzednim 
posiedzeniu w maju br. przyjęto 603 i 
nazwy, łgcznie zatwierdzono już w । 
Sudetach 900 nazw 'zczvtów, przełę-' 
czy, dolin, jezior iłp. Pozosłaie ieszcze 
do zatwierdzenia około 600 nazw, 
uchwalonych już przez Komisję No­
menklatury P. T. T. z Ziemi Kłodzkiej, 
Gór Sowich, oraz sze^e^u mniejszych 
grup górskich z terenu na północ od 
linii koleiowei Wałbrzych — Jelenia 
Góra — Zgorzelec, na czym nastą­
pi zakończenie całei n

Ogłoszenie uchwalonych już 900 
nazw w Sudetach wstrzymano do 
przyjęcia pozostałych 600 nazw, po 
czym będę podane nazwy całości gór 
sudeckich. Dla orienta-1 do spisu bę­
dzie dodana mapa schematyczna Su­
detów z podziałem na pasma i grupy 
górskie. Mapa ta wvidzie drukiem 
przypuszczalnie w lecie 1949 roku. 
Uchwalono led—kże, iż instytucie. 
b'nr»ce udział w pracach Głównej Ko-

i misji Ustalenia Nazw, powinny już 
obecnie używać "azw, przez tę Komi­
sję zatwierdzonych.

Bielsko posiada 

tor saneczkowy
BIELSKO (a). Bielsko posiada w 

swoich lasach własny tor saneczko­
wy długości ok. 3 km, przebiegająr 
cy w sześciu ostrych wirażach od 
schroniska PTT na Stefance (855 m 
nad poziomem morza), aź do Cygań­
skiego Lasu. Rłiftnica poziomów 
wynosi 300 m. Przy Oddziale PTT 
Bielsko—Biała istnieje sekcja sa­
neczkowa, która urządza na tej tra­
sie zawody.

W najbliższym sezonie zimowym 
tor saneczkowy będzie drugim — 
obok toru w Krynicy — czynnym i 
dostępnym dla zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych mi-ośtników tego spor­
tu.

PCK 
poszukuje

PCK w Poznaniu poszukuje: 
Dziecka — Fischer Anhelina, 
ur. 31. 10. 31, c. Johanny. Do­
rosłych: Kasprzak Józef, ur. 13. 
10. 1922 r. w Krowicy Pustej, 
lub rodzina. Krausse Małgorzata 
z d. Ganzke ,ur. 5. 3. 1910 r. z 
córką Urszulą lat 10. Madaski 
Maciej ok. lat 38. Morawski Fe- 
rence ur. 1886 r. we Wrocławiu. 
Morawska Janina z d. Serkow- 
ska. Orlińska Stanisława, ur. 
1901 r. c. Jana. Rosiński Jan, ur. 
16. 1. 1924 r. w Hantrage, s. Ja­
na i Antoniny, lub rodzina. Ur­
ban Teofil ur. 8. 3. 1913 r. w 
Schiffbeck, s. Antoniny. Wy­
gnaniec Jan, ur. 1909 r. s. Ste­
fana i Marii. Informacje do 
PCK, Poznań, Asnyka 5.

Rakoczy będzie 
pauzował

KRAKÓW. Czesław Rakoczy, dos­
konały obrońca krakowskiej „Garbar­
ni" doznał na meczu z ..Polonią" war­

szawską poważnej kontuzji (pęknlę- I
cie kości w stawie kolanowym) i bę- | czyla tegoroczne drużynowe 
dzie muslal pauzować przez dłuższy
czas. Jego miejsce w spotkaniu z 
„Cracov!ą‘ zajmie Jodłowski.

„Zabrze" i „Batory
walczą o wejście
do Ligi bokserskiej
KATOWICE. Dogrywka przy „zam­

kniętych ^rzwiach" przerwanego w 
swoim czasie meczu „Zryw" (Święto­
chłowice) — Huta Pokój (Nowy By­
tom), który przyniósł zwycięstwo 

Dnia 25 listopada 1948 r. zmarł opatrzony św. Sakramentami 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ta*uś, teść > dziadek śp.

przeżywszy lat 71, o czym zaw adamia w c ężkirh smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 listopada 1948 T. 
o godz. 15-tej z kaplicy cmentarza Starofarnego, ul. Grunwaldzka.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odprawiona zostanie w po­
niedziałek, dnia 29 listop. 1948 r., rano 8,30 w kościele św. Trójcy.

Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1948 r. 5445

.Zrywowi" w stosunku 9:7, zakoń* 
mistrzo­

stwa Śląska kl. A w boksie. W grupie 
I — pierwsze miejsce zdobyła ósem­
ka „Batorego" w grupie II — Huta 
Zabrze. Mecze finałowe tych drużyn 
o tytuł mistrza Śląska wyznaczone 
zostały na 30. 11. i 2. 12. br.

„Pomoc Zimowa"
TO EGZAMIN
OBYWATELSKI
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s mieszanki nagrodzone złotym medalem

K. MAŁECKI i Syn
Najkorzystniejsze źródła zakupu 

w Ostrowie WIKcp.
Pa armia kawy - Sprzedaż hurtowa 

19085 POZNAŃ, Szewska 7 telefon 31-66

nmuiiniiurLniniJiiiiuiiii.iiiiniiiiiiiiinnnnnnniinnnii!iiiniiiiiiiiiinTTininirn

HURTOWMA Bracia Golla i S-ka HURTOWNIA
GDYNIA, ul. Portowa 11, telefon 15-27
świecidełka wzór eksportowych

<do 30 listopada 3 °/o rabat)
bambosze futrzane, zakopiańskie, nici, przędza, moulina, 
guziki, guma, agrafki, patentki, piłki gumowe, jedwab, 
grzebienie, wsuwki, pończochy przędzowe 09S8i

polecamy po cenaoh najniższych 
Prowincja za zaliczeniem Prowincja za zaliczeniem

Za 400.000 zł
sprzedam natychmiast z powodu choroby urzą­
dzoną fabryczkę cukierków z- surowcem, 
z dużym nowowybudowanym piecem na keksy, 
pierniki wraz z mieszkaniem-4 pokoje, komfort 
z całkowitym umeblowaniem (własne cent­
ralne ogrzewanie) w okolicy uzdrowiskowej (15 km 
od Ustki).

Henryk Soszyński — SŁUPSK
(Pomorze Zachodnie)

09534 ul. Wyspiańskiego 9 m. 4.

Kupię
piec do palenia kawy
5 -10 kg — palenisko gazowe
— zapęd elektryczny. wsa

S. Biegulski, Ostrów, Rynek 32

AGENTURA
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO w Ostrowie Wlkp. 

mieści się przy ulicy Partyzanckiej nr 1. 
Przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę oraz pro­
wadzi sprzedaż luźną IKP. 09522

WD ubraniowe, płaszczowe,
■! ✓ Z jBL peliso we, sukienkowe 

jak i jedwabie, dywany, firanki, kołdry, materiały me­
blowe i dekoracyjne w wielkim wyborze poleca znana 
od dawna ze swej uczciwości 

firma
Wacław Orłowski 
Ostrów Wlkp. 

09519 ut. Wrocławska 4. — Tel. 308

Salon krawiecki
MARIAN 

MIŚKIEWICZ
Ostrów Wlkp., Kolejowa 6 

Telefon 8 5 7
09517

IGN ACY MOŚ

zakup - sprzedał

BŁAWATY
FUTER

Ostrów Wlkp., Kolejowa 6 [pod filarami]
Telefon S35 09521

aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Najkorzystniej zakupisz

OBRĄCZKI ŚLUBNIE - ZEGARKI |
oraz wszelką BIŻUTERIĘ

w firmie
MIECZYSŁAW OLEJNICZAK ISka ||

09518 OSTRÓW, ULICA ARMII CZERWONEJ 14 ||Ś

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP“

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, dnia 28

7.00 Sygnał czasu, pobudka.
7.05 Wiadomości gospodarcze 
dla wsi. 7.20 Muzyka poranna.
8.00 Dziennik poranny. 8.15 
Przegląd prasy stołecznej. 8.20 
Program dnia. 8.30 Muzyka po­
ranna. 8.55 Wiadomości SKRK.
9.00 Nabożeństwo. 10.00 Audy­
cja dla chorych. 10.10 Audycia 
regionalna. 11.00 Wszechnica ra­
diowa. 11.20 Pieśni chóralne. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał.
12.04 Poranek symfoniczny — 
muzyka czeska. 13.00 Radiokro- 
nika. 13.10 Najciekawsze audy­
cje przyszłego tygodnia. 13.15 
Niedziela na wsi. 14.00 W pia­
nie mydlanej — pogadanka inż. 
M. Jeżewskiej. 14.10 Audycja 
umuzykalniająca dla dzieci. 14.30 
Chwila Biura Studiów. 14.35 Kon 
cert kapeli ludowej. 15.00 „Na­
dzieja’' słuchowisko wg sztuki

listopada 1948 r.
Heijermansa. 16.00 Muzyka po­
ważna. 16.45 Nowe książki—fe­
lieton H. E. Michalskiego. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 18.00 Re­
cytacje konkursowe. 18.15 U- 
twory skrzypcowe polskich kom­
pozytorów w wyk. Sł. Mikuszew- 
skiego. 18.35 Melodie świata. 
19.00 Skąd się biorg dziurki w 
serze — skecz J. Słowińskiego. 
19.25 Koncert w wyk. artystów 
radzieckich. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 21.00 Węgry przema- 
wiajg do Polski. '21.30 Europa 
polskim górnikom. 22.00 Wia­
domości sportowe. 22.10 Orkie­
stra taneczna P. R. pod dyr. J. 
Cajmera. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.50 Program na dzień następ­
ny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

Wełnę owczą
* t BYDfiOSZcZ'^w^Tfa'icv' 5 a/L'tfli'.'ai-03

AUTO-PRZEWÓZ
Wykonuje wszelkie przewozy i przeprowadzki

witaminy „B“
zawiera

PIWO PEŁNE

Państwowego Browaru 
w Poznaniu Na wystawie psów

— Ten pies pomógł do ujęcia 25 przestępców. A mówią, 
że pies jest przyjacielem człowieka!...

„Krokodyl" — Moskwa.

POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE

HUMOR lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllll
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REDAKCJA i aDMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Fochs 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
■i jagiellońska 1 (Port Arkadami) - Telefon 24-39 

Zr. nledoręczenl. pisma spowodowane wyższa silą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP“. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 23-41 i 33-42

OGŁOSZENIA: drobne do 25 zł za iłowo. Poszukiwanie 
□racy 15 zl za słowo Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk I00’/i drożej.
Ogłoszenia mili men w >.kSc)e o<j 40-145 zi, za teKstem 
Od 25—60 zl, nekrologi od 20—100 zł za I mm. Niedziele 
• święta 30% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłnszefi 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, ul Marsz, frocha 18 — telefon 18-99. C.-4815914


